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Human Development Index – to wskaźnik ilustrujący nie tylko materialną zasobność danego 

kraju, ale również poziom edukacji i opieki zdrowotnej w danym społeczeństwie. W ostatnim 

rankingu szeregującym państwa według tego wskaźnika, Polska zajęła 37 miejsce na świecie. 

W opracowaniu poświęconym PPP, czyli parytetowi siły nabywczej (zobacz: O prawie 

jednej ceny) stwierdziłem, że jest to zdecydowanie lepsza miara dobrobytu niż PKB na 

mieszkańca przeliczany według rynkowego kursu walutowego. Porównania krajów dokonane 

na bazie produktu w PPP pokazują, że kraje biedne są w nieco lepszej sytuacji niż mogłoby 

się wydawać przy zastosowaniu tradycyjnych miar. Nie zmienia to jednak faktu, że 

najczęściej kraje wysoko rozwinięte oraz te najbiedniejsze dzieli przepaść, nie tylko pod 

względem dochodu w przeliczeniu na jednego mieszkańca. Poszczególne kraje różnią się 

również ogólnym poziomem zdrowia obywateli oraz poziomem ich edukacji – miarodajne 

wskaźniki dobrobytu muszą uwzględniać te cechy, ponieważ świadczą one o poziomie 

rozwoju danego kraju. Wymagania te spełnia Human Development Index (HDI), a jego 

użycie zostało rozpowszechnione przez Program Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju 

(United Nations Development Programme – UNDP).  

Zasady klasyfikacji. 

Twórcą HDI był Mahbub ul Haq – ekonomista z Pakistanu, wieloletni współpracownik Banku 

Światowego. Pomysł na tę miarę rozwoju gospodarczego narodził się w 1990 roku, a od 1993 

stosowana jest przez UNDP w rokrocznie publikowanych raportach (Human Development 

Report).  

HDI jest miarą unormowaną (przyjmuje wartości od 0 do 1) i pozwala klasyfikować kraje na 

rozwinięte (developed countries), rozwijające się (developing countries) oraz zacofane 

(underdeveloped countries). Stosowane nazewnictwo wzbudza wprawdzie wiele kontrowersji 

– kraje zacofane chciałyby, aby nazywać je rozwijającymi się. Niemniej jednak najnowsze 



dane (o czym przekonamy się później) wskazują, że są to żądania o niewielkim związku z 

rzeczywistością – większość pretendentów do miana krajów rozwijających się zanotowała 

ostatnio regres. Wracając do problemów samej klasyfikacji, kraje o wysokim poziomie 

rozwoju mogą się poszczycić wskaźnikiem HDI na poziomie wyższym od 0,8, kraje średnio-

rozwinięte znajdują się w przedziale 0,5-0,8 a państwa o niskim poziomie rozwoju notują 

wartości poniżej 0,5.  

 

Struktura wskaźnika HDI  

 

HDI jest wskaźnikiem kompozytowym – powstaje jako ważona średnia poszczególnych 

komponentów. Bierze pod uwagę produkt krajowy brutto per capita liczony w PPP, zdrowie 

mieszkańców oraz poziom ich wiedzy. Pierwszy komponent omówiony został już w artykule 

Jeden dolar może więcej! Drugi składnik mierzony jest za pomocą wskaźnika przeciętnego 

dalszego trwania życia w momencie urodzenia (life expectancy at birth). Jest to miara 

statystyczna, która wskazuje ile lat ma szansę przeżyć nowonarodzony obywatel danego 

kraju. Wpływ na to mają różnorodne czynniki: występowanie groźnych chorób, 

zanieczyszczenie powietrza, styl życia, wykonywana praca czy sposób odżywiania. Obecnie 

wskaźnik ten wynosi dla całego świata 66 lat i waha się od 33,87 w Botswanie do 83,51  

w Andorze. Trzeci element składowy HDI mierzy osiągnięcia edukacyjne danego kraju. Za 

miary służą tu odsetek piśmiennych dorosłych oraz odsetek uczęszczających do szkół (na 

wszystkich poziomach edukacji). Wydaje się, że umiejętność czytania i pisania jest  

w dzisiejszych czasach powszechna. Według standardów krajów rozwiniętych oczywiście tak 

jest, jednak sytuacja w krajach rozwijających się i zacofanych jest diametralnie inna. Musimy 

mieć świadomość, że dla mieszkańców krajów biednych umiejętność komunikacji na piśmie 

oraz możliwość uczęszczania do szkoły to luksus, na który tylko niewiele osób może sobie 

pozwolić. Odsetek piśmiennych dorosłych wynosi od 12,8% w Burkina Faso do 99%  

w większości krajów wysoko rozwiniętych, natomiast procent uczęszczających do szkół waha 

się od 22% w Burkina Faso do ponad 100% w Australii, Szwecji i Wielkiej Brytanii. Warto 

zaznaczyć, że wielkość przekraczająca 100% oznacza, że w szkołach różnego stopnia kształcą 

się również obywatele, którzy normalnie powinni zaliczyć ten szczebel edukacji wcześniej. 

Taka sytuacja jest sygnałem, że społeczeństwo jest silnie zaangażowane w doskonalenie 

własnych kwalifikacji (do szkoły średniej uczęszczają np. dorośli, którzy po wielu latach 

przerwy rozpoczynają również studia). Wnioski z najnowszego raportu UNDP  

 



Raport z 2006 roku został przygotowany na podstawie danych z 2004 roku, ponieważ dużo 

krajów nie przygotowało jeszcze odpowiednich statystyk, które byłyby zgodne z metodologią 

stosowaną przez Organizację Narodów Zjednoczonych. Najnowszy raport pokazał między 

innymi, że kraje rozwinięte poprawiły swoją sytuację w kontekście HDI, a część krajów 

ubogich odnotowała regres. Największe spadki wskaźnika odnotowały kraje Afryki Sub-

saharyjskiej oraz południowej Azji; reszta regionów rozwijających się wykazała jedynie 

niezauważalne zmiany swojej pozycji. Liczba krajów będących na wysokim poziomie 

rozwoju wyniosła 63. Wśród nich znalazła się również Polska, dla której HDI odnotował 

wartość równą 0,862, co pozwoliło na osiągnięcie 37 pozycji na liście krajów rozwiniętych. 

Uplasowaliśmy się nieco przed Litwą, Estonią i Słowacją (odpowiednio 41, 40 i 42 miejsce), 

lecz za Czechami i Węgrami (30 i 35 miejsce). Znacząco wyprzedziła nas Słowenia, plasując 

się 10 miejsc wyżej – na 27 pozycji. Pierwsze miejsce na liście najbardziej rozwiniętych 

krajów świata utrzymała Norwegia, która pozostaje na szczycie od 2001 roku z HDI równym 

0,965. Kolejne miejsce przypadło Islandii ze wskaźnikiem równym 0,960, a trzecie – 

Australii (0,957). Co ciekawe, pierwsza trójka była taka sama jak w poprzednim raporcie. 

Najnowsza publikacja uwzględniła 83 kraje na średnim poziomie rozwoju oraz 31 państw  

o najgorszej sytuacji. Zdecydowanie pesymistyczną wymowę ma fakt, że 29 spośród 

wszystkich krajów o niskim poziomie rozwoju znajduje się w Afryce. Kraje tego kontynentu 

nie radzą sobie dobrze w porównaniach dobrobytu – najwyżej uplasowane - Gwinea 

Równikowa oraz Republika Południowej Afryki - zajmują odpowiednio 120 i 121 miejsce  

z HDI równym 0,653. Jest to wartość charakterystyczna dla krajów o średnim poziomie 

rozwoju. Negatywnie wypadają na tym tle Niger i Sierra Leone, dla których HDI notuje 

poziom równy odpowiednio 0,311 oraz 0,335 – najniższy zarówno wśród krajów Afryki, jak  

i w skali całego świata. 


